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K o n k u rs  k a p e lu s z y :  Panna Maryla Wyrwiczówna,
której kapelusz uzyskał pierwszą nagrodę na konkursie.

(Fot. M. Fuks, Warszawa).

Cerkiew ta  uległa z biegiem czasu znacznemu 
zniszczeniu, wymagającemu radykalnej i gruntownej 
restauracyi, z zachowaniem jednak cechy starożytności.

Odrestaurowanie tej cerkwi przeprowadzono na 
podstawie elaboratu technicznego, wypracowanego 
bardzo sumiennie przez radcę budownictwa przy Na­
miestnictwie, p. Adama Topolnickiego, znakomitego 
i wytrawnego architekty, i pod jego kierownictwem.

Główne roboty restauracyjne, t. j. roboty rze­
źbiarsko kamieniarskie wykonał nader biegły i zdolny 
m ajster kamieniarski, p. Wojciech Jabłoński w spółce 
z doskonałym rzeźbiarzem, p. Józefem Bieńkowskim.

Pomimo nadzwyczaj trudnych warunków pracy, 
spółka ta  wywiązała się ze swego zadania nader 
chlubnie i uzyskała pełne uznanie ze strony nie 
tylko tutejszych, ale i wiedeńskich konserwatorów, 
a także pochwałę u ministerstwa oświaty.

Należy tu  także zaszczytnie wspomnieć o firmie 
H. Bogdanowicz, która wzorowo wykonała wszelkie 
roboty blacharskie około nowych pokryć cerkwi bla­
chą miedzianą, około wykonania ozdobnego krzyża 
z kulą i promieniami, bogato i grubo w ogniu pra- 
wdziwem złotem dukatowem złoconemi, i t. p. roboty.

Dalej wspomnieć należy o majstrze ciesielskim, 
p. Adamie Rossie, który nader starannie i sumiennie 
wykonał tak bardzo skomplikowane i wysokie ru­
sztowanie, o spółce pp. Nestarowskiego i Dranie- 
wicza, majstrach murarskich, którzy zniszczone i cał­
kiem łuszczące się otynkowanie fasady z częściową 
wymianą zniszczonych cegieł doskonale wykonali, 
a wkońcu o p. Stanisławie Konopackim, majstrze 
ślusarskim, który prawie wszystkie stare okna cer­
kwi wymienił na nowe o żelaznej konstrukcyi.

N A D E S Ł A N E .

HOTEL FRANCUSKI
(H O T E L  l>i: F R A H C E )

Kraków , róg ul. św. Jana i Pijarskiej.
W łaścic iel hotelu  p. Jan L isińsk i, były długotetni 

kierownik hotelu Pollera.
Położenie  ba rd zo  spokojne tuż  p r z y  plantach.

W każdym pokoju telefon, autom atyczny przyrząd do budzenia, 
ciepła i zimna woda, pokoje z wannami, apartam enty familijne, 
windy elektryczne, restauracya, kawiarnia, czytelnia, fryzyer 
męski i damski, autogaraż, automobil przy każdym pociągu.

O statn i w y ra z  k o m fo rtu  i łiy g ie n y . C en y b ardzo  p rzy s tę p n e .

Co sio przedni epilepsyi,
pytania. Na to odpowiada Pani rejentow a L. w Frankfurcie 
n/M : Epilepticon wyrobu apteki „Pod Łabędziem* w Frank  
furcie n/M. mogę najgoręcej polecić. W  jednym  wypadku- 
w mej familii przyniósł on w krótkim  czasie pomyślny skutek. 
Do nabycia w aptekach. Główny skład w aptece Fort. Gra- 
lewskiego, Kraków 109. (2

Konkurs kapeluszy.
Zielouy karnawał w Warszawie nie obył się bez 

różnego rodzaju atrakcyi. Między innymi jedna zwła­
szcza poruszyła całą Warszawę. W  Dolinie Szwaj-

tak zagadkowego wypadku, jak zaginięcie p ny Szy- 
stowskiej. Pogotowie tatrzańskie czyniło też nad­
ludzkie wysiłki, przeszukując najgłębsze jary i lejki, 
lecz usiłowania te pozostały bez rezultatu. Tatry 
pochłonęły znowu jedną ofiarę, która zginęła w miej­
scu, nieuznanem bynajmniej przez turystów  za nie­
bezpieczne. Wypadek ten powinien też skłonić do 
większej ostrożności podczas wycieczek.

W  dzisiejszym numerze dajemy szereg zdjęć 
przedstawiających Pogotowie tatrzańskie i jego nie­
bezpieczne wyprawy.

Cerkiew ta, wystawiona pierwotnie dla Bazylia- 
nów w r. 1292, a następnie przebudowana w r. 1744— 
1761 w kształcie greckiego krzyża, w bogatym styla 
rococo, jest jedną z najpiękniejszych św iątjń , pra­
wdziwe arcydzieło sztuki architektonicznej.

Zaślubiny lir. Wojciecha fiołnchowsklego 
i  lir. Baworowska.

(Do illustracyi na str. 3),

W  ostatnich dniach lipca b. r. odbyła się w lwow­
skim kościele arcbikatedralnym uroczystość zaślubin 
hr. Wojciecha Gołuchowskiego, syna hr. Agenora, 
byłego austro-węgierskiego ministra spraw zagra­
nicznych, z hrabianką Zofią Baworowską, córką hr. 
Michała.

Ceremonii kościelnej dopełnił ks. Stefan Bra- 
tkowki w asystencyi ks. prałata Lubomirskiego i ks. 
hr. Badeniego.

Przed ślubem przemówił ks. Bratkowski serde­
cznie od ołtarza. Na chórze grała orkiestra 40 p. p. 
„Veni Creatoru odśpiewał ks. Nowowiejski.

Kościół wypełniony był publicznością, w orszaku 
ślubnym było bardzo wiele osób z polskich domów 
arystokratycznych.

K ra d z ie ż  5 0 .0 0 0  k o r o n :  Zofia Jaszowska i Natalia 
Kitówna, areszt, we Lwowie pod zarzutem kradzieży 

50.000 koron.

carskiej odbył się mianowicie konkurs piękności, lecz 
przedmiotem zachwytów miał być nie najpiękniejszy 
osobnik pici żeńskiej, ale... kapelusz damski.

Konkurs ten poruszył całą W arszawę dlatego, 
że panie i panienki przypuściły szturm do kieszeni 
mężów, ojców, braci, aby zdobyć flotę na sprawie­
nie sobie... najpiękniejszego kapelusza.

Nagrodę uzyskała panna Maryla Wyrwiczówna, 
znana z doskonałej jazdy na wrotkach. W ybranka 
losu przypadkowo miała nie tylko piękny kapelusz, 
ale i wcale ładną twarzyczkę.

Niebezpieczne „Tatry “.
Od czasu bohaterskiej śmierci ś. p. Klimka Ba­

chledy nie było w Tatrach tak głośnego a zarazem

Kradzież 50.000 koron.
Są ptaki, które stale, jak n. p. kukułka, żyją 

ciepłem cudzego gniazda. Są jednak także i ludzie, 
którzy w życiu robią to samo.

Dwa takie ptaki niebieskie, tym razem w spód­
niczkach, udało się niedawno ująć policyi lwowskiej. 
Mianowicie p. Edward Chłopecki, właściciel dóbr 
Żabokruki, doniósł, że skradziono mu papiery war­
tościowe na sumę ‘50.000 K oraz 3.000 K gotówki. 
Podejrzenie zwróciło się przeciw dwom panienkom, 
które policya aresztowała. Są to Zofia Jaszowska 
i Natalia Kitówna. Obie przyznały się do kradzieży, 
papiery wartościowe zakopały w polu, zaś pieniądze 
przepuściły, tak, iż zdołano im odebrać tylko 80 K. 
Ku niemałemu ich żalowi kazano zdjąć im wspa­
niałe szaty i powędrowały do aresztów.

Restauracya katedry św. Jura.
Restaurowanie gr. kat. archikatedralnej cerkwi 

św. Jura we Lwowie dobiega końca.

R e s ta u r a c y a  k a t e d r y  św . J u r a :  Kierownicy robót restauracyjnych: 1) Adam Topolnicki, Radca nam. 2) Wojciech 
Jabłoński, majster kamieniarski. 3) Józef Bieńkowski, rzeźbiarz. 4 l Henryk Bogdanowicz, majster blacharski. 5) Adam 
Ross, majster ciesielski, 6) Antoni Nestarowski, majster murarski. 7) Adam Draniewicz, majster murarski. 8) Stanisław

Konopacki majster ślusarski,


